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Rok X 


Wielki Zjazd Stronnictwa 
Narodowego w Toruniu. 


Sobota. 


Niedzielny zjazd Stronnictwa Narodowego czte- 
rech wcjewództw zachodnich poprzedziły w sobotę 
obrady działaczy pomorskich i zjazd Rady Naczel- 
nej. Obrady działaczy pomorskich rozpoczęły się 
w Toruniu w sobotę w południe na sali „Strzelniey* 
przy udziale 300. osób. Referat na temat sytuacji 
wyborczej na Pomorzu wygłosił b. poseł Stefan 
Sacha. W czasie jego przemówienia wszedł na 
salę Roman Dmowski. Zebrani przywitali go bura- 
ganom oklasków lokrzykiem: „Niech żyje Dmow- 
ski“. Jedna z pań, p. Graduszewska z Nawry, 
wręczyła  Dmowskiema bukiet róż. Po ukoń- 
czeniu referatu przez p. Sachę zabrał głos p. 
Dmowski i w półgodzinnem przemówieniu podkre- 
ślił, iż Pomorze ma zdecydowanie oblicze narodowe. 
Dzielnicy tej niemczyzna od wewnątrz nie grozi, ale 
niebezpieczne są ataki niemieckie od zewnątrz, 
Tym atakom społeczeństwo pomorskie przeciwsta: 
wia swą jednolitą zwartość. Kto szczerze chce 
dopomóc społeczeństwu pomorskiemu w obronie 
Pomorza, ten powinien podporządkować silę progra- 
mowi obozu narodowego, mającemu największą ilość 
-a w, zdecydowanych i świadomych swej 
roll. 

Po Dmowskim przemawiał profesor Rybarski, 
podkreślając głębokie różnice między obozem naro- 
dowym a obozem t. zw. „sanacji moralnej“, różnice, 
które wykluczają możliwość kompromisu. 

Po południu o godzinie 5 w „Dworze Artusa“ 
obradowała Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego, 
w której wzięło udział kilkaset osób. Przewodni- 
czył prezes Joachim Bartoszewicz. W prezydjum 
zasiedli : marszałek Trąmpczyński, Stanisław Głą- 
biński, ks. sen. Bolt i panl Szebeko. Referaty wy- 
głosili p. Bartoszewicz o położeniu politycznem 
Polski, prof. Rybarski o programie gospodarczym 
i politycznym Stronnictwa, z którym idziemy do 
wyborów, a p. Karol Wierczak przedstawił instruk- 
cje organizacyjne w związku z akcją wyborczą, 
Po reteratach wywiązała się ożywiona dyskusja, 
a w końcu nchwalono rezolucje. 

Zywiołową owację zgotowano na zjeździe Rady 
Naczelnej Romanowi Dmowsklema, Wojciechowi 
Trąmgczyńskiemu i gen. J. Hallerowi. Wieczorem na 
salach „Dworu Artusa* odbyło się zebranie towa- 
rzyskie. 


Jak roblońo nastrój, by odstraszyć 
od niedzieli? 


Już w sobotę w mieście panowało podniecenie. 
Podniecenie to wywołały plotki, które umyślnie 
sanatorzy rozpuszczali w związku ze zjazdem nle- 
dzielnym. Opowiadano, iż strzelcy rozbiją zjazd, ią 
na ulicach przyjdzie do bójek i t. d Plotki te 
miały na celu odstraszenie od uczestnictwa w zje- 
Zdzie. Także | inne środki zastosowano, aby nie 
dopuścić do udziału wielu ludzi w zjeździe, 

W nocy w sobotę na jednej z alic Torunia 
gromada strzelców napadła na członka O. W. P. 
tł chciała go obić. Wtedy jakaś staruszka sąsiedalej 
kamienicy z drugiego piętra otworzyła okno 1 zaczę= 
ła krzyczeć: „Dranie, łobuzy, napadli na porządne- 
go człowieka. Ludzie, ratujcie“! Nie ulękła się ona 
karabinów, które strzelcy wymierzyli do niej. Na 
skutek tego krzyku zaczęli się gromadzić ludzie, 
a strzelcy uciekli. 

W. niedzielę. 

W niedzielę oń %zna Toruń wyglądał jak obóz. 
Na ulicach pełao patroli policyjnych, ubranych w 
hełmy, z bagnetami. Na niektórych olicach stały 
całe kompanje policji. Tu I ówdzie policjanci za- 


trzymywali ludzi, Np. policjant zatrzymał obywatela 
z Mławy, którego pytał, czy ma broń. Ten wyjął- 
książeczkę do nabożeństwa f opowiedział: „Oto 
moja broń. Ona pokonała Moskali | Niemców, ona 
także obroni mnie od was, od tych, którzy szerzą 
zło i demoralzację w Polsce“. Policjant się zmie: 
szał | zaczerwienił pod wpływem tych słów. 


Nowemiasto.P 
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Gua ogłoszeń; Wimm w wzwakości | milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na sirenje $-lumowej SQ gama | stronie 60 gn. — Ogłoszenia drobne 1 Napisowe 
stawu Çimi Ocito dias chowa 15 gr Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej, 


Rano o godzinie 9tej oddział policyjny wpadł 


na teren, gdzie miał odbyć 
rewizję u Młodych, 
rządkowsii salę powystawową. 
Nie znaleziono jej. 

Po nabożeństwach w kościołach 
ludzie gromadkami i pojedyńczo zaczęl 


się zjazd | urządził 
którzy przygotowywali i po- 
Szukano broni. 


zapełnionych 
i udawać się 


do cgrodu „Cegielnia“, gdzie właśnie znajduje elg 


sala powystawowa. 
pochodu. 


Starostwo grodzkie zabroniło 


O godzinie 12-tej olbrzymia sala napełniła się 
uczestnikami. Obliczają, iż w zjeżdzie wzięło udział 
6 tysięcy członków Strennictwa Narodowtgo I 1000 
Młodych O. W. P. Zjazd zagalł prezes Bartosze- 
wicz. Po zzgajeniu wysłano depeszę gratułacyjną 
do J. E. Księdza Prymasa Hlonda z powodu Jego 
Jubileoszu 25-ciolecia kapłaństwa. Treść depeszy 
przyjęli zebrani buraganem oklasków. Referat p. t. 
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„Niemcy a Polska* wygłosił p. dr. Marjan Seyda, 
a dr. Roman Rybarski mówił na temat: „Stronnictwo 
Narodowe a wybory“. Mówców obu witano gorąco 
Ì przerywano ich wywody nieustannie okiaskami. 
Po referatach red. Petrycki odczytał rezolucje, któ- 
re przyjęto bez sprzeciwu. Po przyjęciu rezolucyj 
nastąpiły przemówienia powitalne: red. Sacha w 
gorącem przemówieniu przywitał wszystkich gości 
i z Innych dzielnie imieniem Pomorza, prof. Gta- 
biński witė? zjazd Imieniem narodowców ze Lwowa 
i Małopolski Wschodniej, red, Kownacki Imieniem 
Wilna I ziemi wileńskiej. 

Sala zawrzała oburzeniem, gdy prcf. Rybarski 
wspomniał o aresztowaniu Korfantego, a red. Sacha 
o pośle Dębskim. 

Zjazd zakończono po drugiej godzinie w nastro- 
ju podnlosłym I zupełnie spokojnie. Zjazd był 
wprost Imponujący. 

GERRARD Yi EE A w 


Jednego antyniemieckiego frontu wyborczego 
na Pomorzu nie będzie. 


Rozbicie się rokowań w tej sprawie. 


Toruń. W poniedziałek odbyła się decydująca 
konferencja porozumiewawcza w sprawie utworze- 
nla jednolitego frontu na Pomorzu. Obecni byli 
przedstawiciele wazyatkich partyj. Zebraniu 
prezydjował imieniem Z. O. K. Z., dyr. Olech. 

W przemówieniu swem podkreślił p. Olech, że 
wszystkie stronnictwa na pierwszych konferencjach 
akceniowały w zasadzie konieczność utworzenia 
jednolitego frontu wyborczego na Pomorzu, ale nie- 
które z nich zaatrzegły scblo możność zwrócenia 
się w tej sprawie do swych władz naczelnych. Ró- 
wnocześnie p. Olech zaznaczył, że po powiatach od- 
były się liczne zebrania organizacyj gospodarczych 
| zawodowych, które powzięly jednomyślną uchwałę 
żądznia jednolitego frontu polskiego do wyborów. 

W odpowiedzi na to Imieniem Stronnictwa Na- 
rodowego zabrał głcs p. Sołtysiak, oświadczając, co 
następuje: 

„W soboię zapadła decyzja Rady Naczelnej 
Stropnietwa Narodowego, w myśl której Stronnictwo 
Narodowe idzie na Pomorzn do wyborów samo...* 

Imieniem „Plasta“ złożył deklarację nowy 
redaktor Gazety Gradziądzkiej, ks. Panaś. Oświadczył 
ks. Panag, Że „Plast“ nie godzi się na jednolity front. 

To samo oświadczył przedstawiciel N. P, R. 

Wtedy imieniem organizacyj prorządowych 
zabrał głos radny Schab, który złożył następujące 
oświadczenie : 
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„Polskę skoionizować przez Niemców, 
Polaków wysiedlić na Sybir. 


Paryż. Wielką sensację wzbudziło w Paryżu 
wydanie w tłumaczeniu słynnej powieści niemieckiej 
Maksa Rono Hessege p. t. „Partenan*, 

W powieści tej przedstawione są stosunki w 
Relchswehrze, zboczenia seksualne w armji nie- 
mleckiej oraz plan przyszłej wojny, którą Niemcy 
chcą prowadzić przeciw Polsce l Czechosłowacji, 
przyczem zamierzają użyć jak najnowszej techniki, 
a po zwycięstwie wysiedlic Polaków na Syberję, 
a zaś Polskę skclonizować przez Niemców. 

Powieść Hessego ukazała się nakładem znanego 
wydawcy paryskiego Albina Nichela, przyczem wy- 
dawca ogłasza ją jako rewelację przyszłej wojny, 
jaka grozi całemu światu ze strony Niemiec. 


CZEERENEAERR A RE OE 


Z Ligi Narodów. 


Genewa, 27. 9, Rada Ligi Narodów zajmowała 
się dziś przed południem skargą niemieckiego „Volks- 
bundu* przeciw niedopuszczeniu na Górnym Śląsku 
60 dzieci do szkoły niemieckiej. 

Referował sprawę przedstawiciel Japonji, który 
doszedł do wniosku, że Rada Ligi może spór ten 
rozstrzygnąć tylko na podstawie orzeczenia Między- 


„Deklarścja obozu B.B. 

Z prawdziwą przykrością stwierdzamy, że 
Stronnictwo Narodowe í Centrclew uchyliły się 
od współpracy nad stworzeniem jednolitego frontu 
polskiego na Pcmorzu. 

Mctywy, dla których Stronnictwo Narodowe 
i Centrolew uznały za celowe złamać solidarność 
narodową na Pomorzu i rozbić! polskie społeczeń- 
stwo Pomorza, wskazują, że tak przywódcom 
Str. Nar. jak i Centrolewu, nie chodzi o dobro 
państwa I narodu, ale o dorażne cele I kcrzyści 
partyjne. * 

Po deklaracji p. Schaba odezwał się pan Soł- 
tyslak, oświadczając, że masi się zastrzec prze- 
ciw zarzutom, jakoby Stronnictwo Narodowe rozbi- 
jało front narodowy, przyczem wspomniał o dawnej 
tradycji stronnictwa w walkach z nlemczyzną. P. 
Sołtysiak zaznaczył, że tego rodzaju fakty, jak are- 
sztowanie bohatera narodowego na Górnym Śląsku 
— Korfantego, udaremniają sojusze wyborcze. 

Ks. Panaś odpowiedział krótko, mówiąc o konie- 
czności strzeżenia praw | ich obrony. 
ge te przemówienia odpowiedział p. mjr. Pa- 
uch: 

— „Ks. Panastowi nle odpowiadam, ponieważ 
ks. P. jest nie tutejszy i nle zna tutejszych stosun- 
kòw“. Na tem konferencja się skończyła. Zabiegi 
więe sanacji o stworzenie jednolitego frontu chybiły. 


narodowego Trybnnała w Hadze. Stawił on wobec 
tego wniosek o odroczenie sprawy do posiedzenia 
styczniowego. 

W międzyczasie referent porozumie się z rządami 
Polski | Niemiec celem sformułowania wniosków, 
które Rada na swem styczniowem posiedzenia po 
rozpatrzeniu skieruje do Międzynarodowego Trybu- 
nała w Hadze. Rada wyraziła swą zgodę po myśli 
wywodów referenta. 


Snowden żąda od Francji zwrotu pożyczsk 
wojennych w złocie! 


Paryż. Pomiędzy rządem angielskim a francu- 
skim doszło ostatolo do bardzo nieprzyjemnej kolizji. 

Kanclerz skarbu angielskiego Snowden żąda 
od Francji zwrotu pożyczek wojennych, zakupionych 
przez obywateli brytyjskich podczas wojny we fran- 
kach złotych, a nie papierowych. 

Żądanie Snowdena wywołało w Paryżu wielkie 
wrażenie, tem bardziej, że utrzymane jest ono w 
tonie bardzo energicznym. Francuskie koła polity- 
czne są zdania, że, o ile Francja na żądanie to 
zgodzi się, to z taką samą pretensją wystąpiłaby 
przedewszystkiem Ameryka i w rezultacie skarb 
francuski zostałby zrajaowany. Snowden motywuje 
swe żądanie tem, żeFrancja po Stanach Zjedaoczo- 
nych ma największy zapas złota Í że wobec tego 
może płacić. 


J. Em. ks. Prymas Hlond otrzymał z sekretarja- 
tu stanu Jego Świątobliwości pismo, w którem m. 
in. czytamy: 

„Jakkolwiek powodowany skromnością nie po- 
wiadomiłeś o tem Ojca Świętego, znane jest J. Św., 
2e dnia 23 września apływa lat 25 od chwili, kiedy, 
namaszczony na kapłana, złożyłeś Bogu poraz pier- 
wszy ofiarę Mszy św. Z tej okazji Ojciec Święty 
nietylko chce się przyłączyć do uroczystego obcho- 
dn, którym wierny lad w najszczerszem uniesieniu 
uwielbienia pragale nuczelć to radosne I szczęśliwe 
zdarzenie, lecz jest życzeniem Ojca Św. wszystkich 
wyprzedzić | być twoim plerwszym gratulantem. 
Mial bowiem O,ciec Św. przy tylu sposobnościach 
możność poznać mlewyczerpaną Inicjatywę 1 trudy 
nieustanne, któremi bez przerwy pomnażałeś otrzy” 
many od Stwórcy talent kapłański. Winszając Ci 
przeto tego wszystkiego, Jego Świątobliwość zanosi 
S ERZE =" || 


Gratulacje Ojca Św. dla Prymasa Polski. 


za Cieble modły, aby Bóg swem! niebieskiemi łaska- 
mi wspierał nadal Twą pasterską gorliwość I awień- 
czył ją coraz pomyślnlejszemi wynikami. Pragnie 
ponadto Jego Świątobliwość wziąć niejako osobisty 
udział w uroczystych obchodach, które się dnia 28 
odbędą w Poznania, pragnie zwiększyć ich blask 
i pomnożyć ich korzyści I w tym celu łaskawie 


zezwala, byś we wspomniany dzień po nabożeństwie ! 


imieniem Ojca Św. udzielił wszystkim uczestnikom 
apostolskiego błogosławieństwa | odpustu zapełnego, 
którego będą mogli dostąpić pod zwykłem! warunka- 
mi. W końca w dowód swej szczególnej ojcowskiej 
życzliwości Jego Świątobliwość udziela Toble i całe- 
mu narodowi swego apostolskiego błogosławieństwa. 
Ja zaś z radością korzystam z tej przemiłej sposo- 
bności, by Eminencji złożyć swoje najserdeczniejsze 
życzenia, a całując w wielkiej pokorze ręce Emin., 
jestem oddany w Chrystasie. E. kard. Pacelli“. 
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Dziennik włoski domaga się wcielenia Gdańska do Polski. 


Rzym. Należy zanotować doskona- 
ły artykul, ilustrający t. zw. problemat „ko 
rytarza gdańskiego“, w „Giornale del Priuli“, uka- 
zującym się w Udine. Autor domaga slę, aby ode- 
brać Gdańskowi charakter wolnego miasta 1 wcielić 
go do Polski. Ten sam artyku? drukaje jednocze- 
śnie „Brenaero*, wychodzący w Trydencie. Rzymskie 
„Le Forze Armate“ drukają artykuł o wojnie polsko- 
sowieckiej z 1920 r. 

Medjolan. „Corriere della Sera“ zamieścił dłagi 
artyku? gen. Albrechta de Marinis p. t. „Państwa 
rewizjonistyczne i antyrewizjonistyczne, w którym 
dłaższy ustęp poświęca sprawie „korytarza. Gen. 
də Marinis stwierdza, że o ile np. w kwestjl Saary 
przy pomocy pertraktacyj będzie można dojść do 


rozwiązania tego problemu, to w kwestji granie 
wschodolch rozwiązanie jest nadzwyczaj trudne 
i mogłoby być dokonane jedynie siłą. Autor zwraca 
uwagę na fakt, że podczas gdy w Niemczech wzra- 
sta agitacja rewizjonistyczna, na polskiem Pomorza 
stanie pomalk odzyskania niepodległości. Dalej 
gen. de Marinis zaznacza, że pewna część żądań 
państw  rewizjonistycznych będzie mnelała być 
wzięta pod uwagę (!) i ewentuałnie zaspokojona (I), 
lecz, że jest to problemat czasu. W tym zakresie 
jedynie Liga Narodów może skutecznie doprowadzić 
do porozumienia pomiędzy rewizjonistami I antyre- 
wizjonistami. 

Jak wiadomo, 
germanofilem. 


gen. de Marlnis jest znanym 


zerwana 


Hajdamacy oestrzeliwują zdradziecko 
żołnierzy polskich, 

W czasie akcj! rozbrajania chłopów 

skrytobójczego 


Lwów. 
zaszły pod Lwowem dwa wypadki 
ostrzeliwania wojskowych. 

W chwili, gdy 3:ci szwadron 14 p. ułanów 
wyjsżdżał do wsi Stawczany. celem zakwaterowania 
wię, dano do żołalezzy 4 strzały. Dawódca szwadro- 
nu zarządził natychmiastową rewizję za bronią, która 
wykryła znaczną ileść karabinów 1 nabojów. 
Aresztowano 6 osobników. 

Drug! wypadek ostrzeliwania ułanów zaszedł w 
Baratowie o godz. 11 w nocy. W wyniku rewizji 
aresztowano dwóch sprawców, których odstawiono 
do więzienia śledczego we Lwowie. 


Piekielna zbrodnia pod kościołem w 
Darechowie. 

Lwów. W Darochowie, pow. trembowelskiego, 
popełolona została pod tamtejszym kościołem potworna 
zbrodnia, której ofiarą padłe 13-ta ludzi, 

W tlum włościan, Polaków i Rusinów, stojących 
obok cmentarza, rzucony został z krzaków granat, 
który, eksplodując, zranił 13 osób, w tem klika ciężko. 

O zbrodalę tę podejrzany jest parobek Jan 
Tarnowicz, który wedłag przypuszczeń policyjaych 
rzucił granat na swego osobistego wroga Oleksę 
Krawczuka, który w czasie wybucha nie doznał 
szwanku. Tarnowicza aresztowano. 


Dwaj sędziowie ruscy osadzeni w 4areśzcie 
śledczym. 

Lwów. Sąd apelacyjny we Lwowie udzielił na 
wniosek prokuratora w myśl art. 81 ustawy organi- 
zacji sądów pisemnego zezwolenia na zawieszenie 
aresztu śledczego nad dwoma sędziami sądu powia- 
towego w Kałuszu, Uzralńcami, Stefanem Gładyczow- 
skim i Wine. Miklasiewiczem, stojącym pod hańbiącym 
zarzutem udziału w zbrodalczych podpaleniach. 

Oprócz nich aresztowano w Kałaszu 11 osób, 
którym udowodniono kontakt z U. O. W. Wśród 


aresztowanych znajdują się kandydat adwokacki, 


Iwan Ałaneć, urzędniczka magistratu, Stefanja Tar- ! 


tyłowa I nauczycielka Eleonora Skrótówaa. 

Wszystkich aresztowanych, łącznie z sędziami 
przewieziono w niedzielę pod konwojem do więzie- 
nia śledczego sądu okr. w Stanisławowie. 


Świat orgańizuje obronę przed dumpingiem 
sowieckim. 

Wiedeń. „None Freie Presse“ donosi z Genewy, 
że w kołach Ligi Narodów omawiają żywo zastoso: 
waaie środków Obronnych przeciwko ostatniemu 
dumpingowi sowieckiemu, który dezorganizuje cały 
rynek światowy. 


Zákaz sprzedaży zbóż sowieckich w Chicago. 

Glełda w Chicago powzięła uchwałę, zabrania - 
jącą na przyszłość termlunowych sprzedaży zbóż 
przez „rządy obce“. 

Ushwała ta kładzie kres dampiagowi zbożowe- 
ma Sowietów w Stanach Ziedaoczonych. Za wzglę- 
dów dyplomatycznych uchwała ta posłagaje się 
wyrażeniem „rządy obce“, gdyż w rzeczywistośsi 
jedynie rząd sowiecki występował jako sprzedawca 
na giełdach amerykańskich. 


Ponadto glełda wezwała rząd Stanów do wy- | 


dania energlcznych zarządzeń celem obrony przed 
daumpinglem sowieckim. 


Towary sowieckie nie będą wpuszczane 
do Ameryki. 

Berlin. Z Waszyngtonu donoszą, Że senator 
Oddie ze stanu Nevada zapowiedział, że na- 
tychmiast po zebraniu się kongresu postawi wolo- 
sek, aby wydano zakaz Importu artykałów sowie- 
ckich do Stanów Zjednoczonych. 


Wnlosek ten ma duże szanse przejścia I został | kończony 


spowodowany polityką dampingową sowietów, które 
w fatalny sposób oddziaływają na rynek amery- 
kański. 
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Nowy wywiad z marsz. 
Piłsudskim. 


Wykład o budżecie — Stosunek premjera do 

kwestji podwyżek płac urzędniezych — S 

downictwo idzie po myśli Piłtudskiego. — 

Aresztowani b. posłowie „wysiedzą” się 
należycie w więzieniu. 


Warszawa. W dnia 28, września w prasle „sa- 
nacyjnej* ukarał się nowy wywiad, udzielony przez 
marsz. Piłsudskiego redaktorowi „Gazety Polskiej”, p. 
Miedzińskiemu. 

Zawiera on bowiem wywody na temat budłe- 
tu, sposobu układania go i uchwalania. 

Marsz. Piłsudski wypowiada się przedewszy- 
stkiem przeciwko zbyt dłaglemu obradowania Sejma 
nad budżetem í wyraża pogląd, że 3 miesiące wy- 
starczyłyby najzupełalej. Może uda się to przepro- 
wadzić w następnym Sejmie, o ile nie wejdą do 
niego takle „oczajdusze”, jak poprzednio. 

Na uwagę zasługuje ustęp, w którym premier 
wyraża zdanie, że podwyższenie płac urzędniczych 
o 135 milj. daje się dziś budżetowi bardzo we zna- 
ki i że nastąpiło wbrew jego chęciom. 

W wywiadzie znajduje się również wycieczka 
przeciwko urzędnikom, którzy piastowali mandaty 
poselskie, 2e nie chcą wracać do pracy I marzy się 
im dalsze „darmozjadstwo*. 

Poułom poświęcony jest końcowy ustęp wywla- 
du, przyczem Piłsudski wyraża zadowolenie, że są- 
downietwo idzie malej więcej w ten sposób, w jaki 
on soble życzył i że przycajmalej „te niechlujne 
stworzenia”, tj. posłowie, wysiedzą się „aależycie* w 
więzienia. 


Posłowie, uwięzieni w Brześciu, mogą 
podpisywać deklaracje kandydackie. 


Warszawa. Zasada, głoszona przez niektóre 
koła „sanacyjne”, że siedzący w więzieniu Śśledczem 
nie może podpisać deklaracji, wyrażającej zgodę 
na kandydowanie, została przełamana, albowiem b. 
poseł Stronnietwa Chłopskiego Dobroch podpisat w 
obecności sędziego śledczego w ubiegłą sobotę 
zarówno pełnomocnictwo dia swolch obrońców, jak 
dwie deklaracje, wyrażające zgodę na postawienie 
jego kandydatury do sejmu przez Stronnictwo 
Chłopskie. 


Zńów śreśztowanie b. posła. 
Warszawa. W Chełmie został aresztowany b. 
poseł Stronnictwa Chłopskiego Józef Mochniej. 
Jest oskarżony z art. 129 kodeksu karnego, Który 
przewidaje 5 lat więzienia za wygłaszanie podba- 
rzających przemówień. 


Telegram Ch. D do p. Korfantowej. 

Komitet wykonawczy Chrześcijańskiej Demo- 
kracji przesłał na ręce pani Korfantowej następują- 
cą depeszę : 

„Z powodu aresztowania męża Pan! Komitet 
Wykonawczy Polaklego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
Demokracji przesyła wyrazy serdeczaego współ- 


czucia. 
(—) Bitner. (—) J. Chaciński. 
(—) Kosmaczowsti“. 


Zwycięstwo Polaków. 

Sztokholm. W niedzielę odbył się w Sztokhol- 
mie międzypaństwowy mecz piłki nożnej pomiędzy 
reprezentacją polską a reprezentacją szwedzką, za- 
zdecydowanem zwycięstwem Polaków 
3:0 (2:0). 

Drużyna polska przeważała przez cały czas 
I na wszystkich linjach nad przeciwaikiem. 
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CZARNE WIDMO, 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Rozdarłszy llst na kilka części I wrzuciwszy go 
w ogleń, popadł młodszy Holtrop, również jak I oj- 
clec, w ciężką zadamę. A wlęcsześć tysięcy fan- 
tów lub mało co więcej mogły chwilowo zatrzymać 
go nad przepaścią i uratować narazie przynajmalej 
od zgaby! r 

A czemże była ta kwota dla majętaego stryja ? 
Nie poczułby nawet ubytka tych kilka tysięcy w 
ogromnym kapitale, leżącym bezużytecznie w biurku, 
podczas gdy on, Alfred, tak przyzwolecie umiałby 
wprowadzić w taniec złote sawereny ! „Niepodobna 
prawia, aby mu miał odmówić, pocóż wreszcie 
istaleją starzy I schorowani krewni, jeśli nie na to, 
aby pełał ochoty do Życia slostrzeńcy korzystali 
z ich nadmlara: czy mu wypłaci teraz ową sumkę, 
czy odziedziczy ją w spadku, niewielka różniea ! 

laaczej zapatrywał się jednak na tę sprawę 
przedmiot rozmyślań Alfreda. W  osamotnionem 


swem życiu, przyćmlonem wspomaleniem bolesnem, 
rozgoryczonem grzykrem kalectwem, jedno tylko 
uczucie pozostało żywem, a tem była namiętra 
miłość pieniędzy. Narady z notarjaszem, prowa: 
dzącym jego interesy, roczne wypłaty dzierżawców 
| wpływaale dochodów były jedynemi jasnem! chwi- 
ilami w osłatnich latach dwadziesta. W żelaznej 
szafie, okok testamentu, kontraktów i innych pa- 
plerów wartościowych, miał zawsze sporą ilość 
złotych sawerenów, których dźwiękiem i dotyka- 
niem labi? się pieścić, choć blaska ich nie mógł 
oglądać. Dla niego pleniądze nie były środkiem 
do używania albo waraakiem potęgi, kochał je dla 
nich samych. 

W tym samym dala, w którym Alfred dostał 
ową przykrą wiadomość z Londynu, poszła Llinda 
do miasta z receptą dla pana H>ltropa i z polece- 
niem od tegoa do doktora Garparda. Korzystając 
z kaadei sposobności do pogawędki, zatrzymała 
panna Garpard Lladę tak dłago, że jaż stę dobrze 
zmierzchać zaczęło, gdy opuszczała dom doktora. 
Włożyła flaszeczkę z lekarstwem w zarękawsk 
i woreczek z dwudziestu saworenami, które na 
czek pana Holtropa była podjęła, ałoby je wrę- 
czyć Hubertowej na wydatki domowe, zdwojone 
pobytem gości. 

Walcząc z zimnym wiatrem północnym, dmu- 
chającym jej prosto w twarz, szła Liada szybko, 


chcąc jak najprędzej przejść ów kawał drogi, który 
ją zwykle przejmował obawą. Była to ścieżka, wio- 
dąca nad granicą Carrisbrooke I szeroką, pustą 
płaszczyzną, oleożywioną zimą żadaą żyjącą istotą ; 
latem pasały się tu owce i bydło. Jak okiem doj- 
rzeć, nie było tu żadnego domostwa ani mieszkania 
ludzkiego; tym większym strachem przejmował ją 
zawsze ten kawał drogi, że słyszała, iż często mia- 
ły tu miejsce napady I łupiestwa. Wszystkie te 
opowiadania I wieści przyszły jej na myśl i posta- 
nowlła nie dać silę już nigdy zatrzymać tak długo 
gościanej, a raczej gadatliwej pannie Garpard. W 
dzień jasay większą miała otuchę, ale dzisiaj roz- 
różolała już zaledwie w zapadającym  zmierzcha 
przedmioty. W chwili właśnie, gdy rozsądny za- 
miar ten powstał w jej głowie, nieco zapóźno nie- 
stety, usłyszała za sobą skązypieale śniegu pod 
ciężkiemi krokami.  Obejrgiiwszy się, ujrzała o 
pięćdziesiąt kroków za sobą jakiegoś włoczęgę, sil- 
nego radowłosego chłopa, wyglądającego na zbie- 
głego majika okrętowego. Przyspleszyła kroku, ale 
i włóczęga biegł prędzej.  Zdjęta przestrachem 
zaczęła uciekać, co jej tchu starczyło, gdy w tem 
usłyszała głośny i rubaszny Śmiech I głos ścigają 
cego, który wołał: — Na nie el się nie przyda, nie 
umkniesz! — Kolana zadygotały pod nią, ale, zbie- 
rając całą odwagę, odwróciła się I zapytała: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nowemiasto, dnia 1 pażdziernika 1930 r. 
«Kalendarzyk. 1 października, Środa, Bł. Jana z Dukli, 

2 październike, Czwartek, Aniołów Stróżów. 
Wschód słońca g. 6— 3 m. Zachód słońca g. 17 — 35 m. 
wschód księżyca g. 16 — 26 m. Zachód księżyca g. — ~= — m. 


"Oszuści wykupują” wycofane 5-złotówki po 
niższej cenie. 

Jak to już wyjaśnialiśmy, wycofane z oblegu 5-złotowe 
bilsty skarbowe mogą być jeszcze wymieniane w kasach 
peństwowych 1 we wszystkich oddziałach Banka Polskiego. 
Nie wszyscy jednak widać o tem wiedzą, gdyż pojawili się 
bardzo licznie niesumienni agenci, którzy od nieuświadomio» 
mych wyłudzają wspomnłane banknoty, płacąc za nie 4,50 zł 
ł mniej za sztukę. Wobec tego mln. spraw wewn. rozeasłało 
do wszystkich wojewodów okólnik, wyjaśniający, że bilety 
skarbowe z datą 1 maja 1925 będą przyjmowane we wspomnia: 
mych kasach i oddziałach banku do dnia 3 czerwca 1931; bilety 
zaś skarbowe z datą 25 pażdziernika 1926 będą przyjmowane 
do dnia 30 czerwca 1932, Niema więc powodu pozbywania się 
ich ze stratą u oszukańczych agentów. 


Zakaz krycia dachów słomą jako środek 
przeciwko pożarom. 


Klęska pożarów na wsl, która wyrządza corocznie wielo» 
miljonowe straty, zwróciła uwagę Min. Robót Publicznych 
i M. Spr. Wewn. na konieczność przedsięwzięcia środków 
zaradczych, M. ln. wysuwany jest projekt wprowadzenia za» 
kazu używania słomy i innych łatwopalnych materjałów do 
krycia dachów, co ułatwia znacznie rozszerzanie się płomieni. 


Ważne dla rezerwistów. pracujących w P., W. 


Minister spraw wojsk. wydał ostatnio rozkaz uzupełniają- 
cy o przywilejach za pracę w P. W. i W. F. w stosunku do 
szeregowych i podoficerów rezerwy. Ustęp tego rozkazu brzmi; 
„Za wyróżniającą się I owocną conajmniej dwuletnią pracę na 
stanowisku instruktora lub dowódcy jednostki P. W., dowódey 
pałków na wniosek właściwy P. W. mogą awansować do 
mastępnego stopnia w rezerwie w ramach ustawy o podstawo- 
wych obowiązkach i prawach szeregowych wojska polskiego". 


Od t-go pśździernika wracamy 
do przedwojennego komorńego. 


Kończący sią w b. m. kwartał jest ostatni, w którym 
iokatorzy jedno'pokojowych mieszkań mieszkają za £Zniżone 
komorne według ustawy o ochronie lokatorów. Po 1 szym 
pażdzierniku komorne osiąga wysokości płaconego w czerwcu 
roku 1814 według następującej skali przerachowania : 100 ko- 
ron — 105 zł, 100 marek — 123 zł, a 100 rubli — 266 zł. 


Urodzaj owoców. 


Urodzaj jarzyn i owoców jest'w całym kraju bardzo pomyślny. 
Zwłaszcza okolice Łodzi obfitują w owoce wszelkich gatunków. 
Odbiło się to na cenach í zdarza się często, że włościanie 
mlesprzedany owoc zostawiają na targu, ponieważ nie opłaca 
im się zabierać go z powrotem do domu, 


Z miasta i powiatu 


Krwawa bójka. 


Nowemiasto. W czwartek, 25 bm. o godz. 10 wiecz. przed 
restauracją p. Górskiego wybuchła bójka między fryzjerem 
Denstem, a robotnikiem Perłowakim. 

Powód do bójki dał pijany Perłowski, mieszając się do 
sprzeczki Densta z pomocnikiem fryzjerskim p. Tymem. 
Przyszło do wymiany słów, a wreszcie do bójki, która trwała 
około godziny. W końcu Denst dobył noża, rozpruwając 
Perłowskiemu brzuch, do tego stopnia, że ukazały się 
wnętrzności, 

Denst po dokonaniu czynu zbiegł, a zranionego Perłow- 
skiego odniesiono do ezpitala. 


Ogromny pożsr. 


Nowydwór. W sobotę przed południem około godz. 
*'9-ej u gospodarza Damblńskiego w Nowymdworze zajęła się 
kopa słomy obok stodoły, przyczem spaliła się stodoła ze 
żniwem, martwym inwentarzem i 20 fur torfu. 

Ogień przeniósł się na szopę robotników gospodarza 
Domżźalskiego, a stąd na jego stodołę i szopę oraz chlew dla 
świń. Spłonęło wszystko. 

Dalej zajęła się stodoła gosp. Chmielińskiego, napełniona 
żniwem i spłonęła doszczętnie. W akneji ratunkowej wzięła 
udział Straż Pożarna z Nowegodworu, Chrośla, Radomna, Le- 
kart, Skarllna i inae, Wieczorem zaalarmowano miasto, gdyż 
wiatr obrócił się na wioskę. Jednak ogień ugaszono. Straty 
a4 bardzo wielkie, pokryje je częściowo ubezpieczenie. 


Otwarcie Wystawy robót ręcznych Tow, 
Młodzieży Żeńskiej „Koła Polek* w Lubawie. 


Lubawa., W ubległą niedzielę odbyło się otwarcie Wy- 
stawy robót ręcznych tutejszego Tow. Młodzieży Żeńskiej 
„Koła Polek“, w gmachu szkoły powszechnej o godz. 4 tej 
popoł. przy licznym udziale wszystkich sfer społeczeństwa, 
Przed otwarciem wystawy wygłosił ks. prob. Kasyna, patron 
towarzystwa, bardzo piękne przemówienie. Czcigodny mówca 
wskazał na szlachetne cele towarzystw młodzieży, mówił 
o tem, jak należy pokochać pracę, jak spełniać obowiązki 
wobec Boga i Ojczyzny. Przed przecięciem wstęgi wygłosiła 
piękne przemówienie p. Antonina Biernacka, prezeska Tow. 
Pań Miłosierdzia w Lubawie, która zakończyła złożeniem 
życzenia tak dzielnemu towarzystwo, jakiem jest „Koło Po- 
iek“ w Lubawie, dalszej owocnej pracy i silnego rozwoju. 

Wystawa przedstawia się wprost wspaniale. Dekoracja 
auli, w której mieszczą się eksponaty, jest pełna efektu 
3 nadzwyczaj gustowna. Rozmieszczenie eksponatów jest 
dobrze obmyślane, nigdzie nie widać przeładowania. Przeglą» 
dając wystawione roboty nie chce się wprost uwierzyć, że to 
są prace naszych panien labawskich. Tak piękne i wspaniałe 
wystawiono rzeczy! Porównując wystawę obecną z poprzednie- 
mi wystawami, przyznać trzeba, że nasze towarzystwo poczy- 
miło olbrzymi krok naprzód. Niech każdy spłeszy zwiedzić 
wystawę, a pagekona się, co potrafi zrobić pilność I cierpliwość, 
Rzeczywiście, wystawa warta, by ją każdy zwiedził. W dnia 
otwarcia zwiedziło wystawę 300 osób. 


Barykady na sSzośle. 


Lubawa. Z Lubawy piszą nam: „Krótko przed brza- 
akiem dnia niedzielnego od Lubawy suna auta ciężarowe. 
„Jedzie około 250 Młodych z ziemi lubawskiej I działdowskiej. 
Reflektory aut ślizgają się po równej płaszczyźnie szosy. Pod 
Rakowicami nagle przed jasnemi ślepiam! aut wyrastają bary- 
kady. Auta zwalniają tempo, stają. Za barykadami, utworzo- 
nemi na szosie z wozów gospodarczych, lśnią wycelowane 
łnfy karabinów straży pogranicznej, której przewodzi p. sta» 
rosta Baderski. 

— Autami ciężarowem! nie wolno przewozić osób — 
brzmi oświadczenie. 

Szoferom odbiera się zezwolenie na prowadzenie wozów. 
Młodzi muszą opuścić platformy. Schodzą spokojnie, formują 
szyki i kilkanaście kim. pieszo idą do Jamielnika, a stąd po- 
clągiem jadą do Torania. Przybyli co do jednego”. 


ODEZWA! 
Rodacy! 


Prowokacyjne przemówienia ministra niemie: 
cklego Treviranusa ujawniło jaskrawo bezczelne 
dążenia niemieckie do zagrabienia Pomorza, 
zachowanego wysiłkiem I oflarą naroda polskiego 
dla Polski. 

Celem stwierdzenia uroczystego, iż ludność 
Nowegomiasta n. Drwęcą i okolicy gotowa jest 
z bronią w ręka odeprzeć wszelkie próby narusze- 
nia całości granie Państwa Polskiego. 

Zapraszamy wszystkie Rodaczki | wszystkich 
Rodaków na 


Manifestłacyjny wiec 


protestacyjny, 


który odbędzie się w niedzielę, dnia 
5 października rb., w Nowemmieście na 
rynku, po sumie. Po wiecu pochód przez 
miasto. 


Barański, Tow. „Sokół“. Barański, Cech kołodziejski. 
Bork, Tow. Powstańc. i Woj. Ciszewski, Stronnictwo Narodowe 
i Rada Rodzicielska Gimn. Czajkowski, Tow. pom. Kup. Czołba, 
Cech szewski. Chudziński, Straż pożarna, Chmurzyński, Cech 
piekarski. Ks. prof Dembieński, TCL. i Bursa Gimnazjalna. 
Domagała, Klub Tennisowy. Daszkowski, NPR. Duszyński cech 
ślusarski. Gburkowski, Tow. Ludowe, Grabowski, Cech kowal- 
ski. Góralski, Cech stolarski, Jentkiewicz, „Harmonja* i Tow. 
kupców. Dr. Komassa, LOPP. i Klub towarzyski. Kurzętkow" 
ski, burmistrz miasta. Kyclerowa, Tow. św. Wine. a Paulo. 
Lenik, Koło oflcerów rez. i Czerwony Krzyż. Ludwiecki, Cech 
rzeżnieki i Tow. Rzemieślników. Bolesław Maternicki, ZOKZ, 
Michczyński, Tow. św. Józefa. Mietzwa, Csch krawiecki. Mi- 
łoszewski, BBWR. Nowaczyk, Rada Rodz. szkoły powaz. 
Orlikowski, Zw. Iaw. Woj. Ks. radca Pape, proboszcz. Rosiń- 
ski, Obóz Wielkiej Polski. Dr. Strzyżowski, Zw. podof. rez. 

Świniarski, PPS. 


Nieszczęścia „chodzą* po ludziach. 


— Lubawa. Ofiara rozjuszonej krowy p. T, Jaglelska, 
po trzech tygodniach męczarni zmarła. Oto nauka, do czego 
prowadzi lekkomyślaość ludzka. P. Jagielska, chcąc wypę- 
dzić ze swych buraków krowę St. Olszewskiego, pobiegła 
z motyką, sby ją odpędzić, Krowa, w ten sposób rozjuszona 
uderzyła rogami Jagiełską, zadawając jej rany, aa skutek 
których zmarła. Gdyby p. Jagielska była postąpiła w sposób 
ostrożny, wezwawszy przedtam kogoś do pomocy, nie było, 
by nieszczęścia. 


Nie rzucńć pestek i ziarnek na chodniki! 


— Lubawa. W obecnych czasach bardzo dużo przywoe 
zi się owocu na targi. Jak zwykle, w jesieni dojrzewają 
późniejsze gatunki owocu i stąd ta obfitość podaży na rynku. W 
jesieni nie powinien nikt sobie odmówić owoców krajowych, 
bo o zagran. z powodu wysokich ceł, nałożonych przez rząd za 
ich przywóz do krajo, niema co marzyć, Inna kraje europejskie, 
zdając sobie sprawę z doniosłości dla zdrowia swych obywa- 
teli, zniosły cła od tych południowych owoców. Lecz my nie 
jesteśmy jeszcza w tem szczęśliwem położeniu. Dlatego spo: 
żywajmy te, które nam daje ssma natura. Lecz przy apoży: 
waniu zważajmy więcej na kulturalność. Publiczność, kupi- 
wszy sobie owocu na targu, w wielu wypadkach zaraz je kon- 
sumuje, rzucając odpadki na nlicę i chodniki, nie zdając sobie 
sprawy z tego, do czego taka lekkomyślność może doprowa» 
dzić, nie mówiąc już o kulturalnaj stronie tego czynu. Z po- 
wodu deszczów, panujących zazwyczaj w jesieni, ulice bywają 
śliskie, a gnijące odpadki przy mokrej nawierzchni ulic i cho- 
dników mogą stę stać przyczyną jaklegoś wypadka dia prze- 
chodniów i rowerzystów. Przecież rzucanie wszelkich odpad- 
ków, nietylko owocowych, świadczy bardzo ujemnie o naszem 
zamiłowania do porządku.Nad tą sprawą powinna więcej dbać 
policja, dążąc do wykorzenienia tego lekkomyślnego I nie- 
rozważnego postępowania, 


Z Pomorza. 


Reorganizacja kas powiatowych. 


Brodafe-. Połączone dotychczas kasy powiatowe: Pow. 
Kasa Komunalna I Kom. Kasa Oszczędnościowa pow. brodnickie» 
go zostaną w dniach najbliższych rozdzielone, Pow. Kasa 
Oszczędności mieścić się będzie odtąd w gmachu, wydzierża» 
wionym przy ul. Kopernika. W związku z tem nastąpią w 
wymienionych kasach i zmiany personalne, 

Nadzwyczajne Walne Zebrańie Tow. 
Gimnazjum Żeńskiego. 

Brodnica. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenia Towa- 
rzystwa Miejskospowiatowego Gimnazjum Żsńskiego w Bro- 
dnicy odbędzie się w środę, dnia 8 października o godz. 5:tej 
po południa w Domu Katolickim w Brodnicy. 

Porządek obrad: Sprawozdanie Zarządu. Sprawozdanie 
Dyrekcji Gimnazjum. Zmiana ustaw. Wybór nowego zarządu. 
Wybór komisji rewizyjnej. Wolne głosy. 

O liczny udzłał członków (rodzisów dzieci) oraz przy: 
jaciół gimnazjum jak najuprzejmiej prosi Zarząd 

(—) Starosta Wimmer (—) Dr. Komassa (—) S. Bizan 

Zuchwalstwo złodziei. 

Brodałca. W nocy w ub. tygodniu włamali się do mie- 
szkania p. Prusaka, urzędnika Kom. Kasy Oszczędności, zło- 
dzieje, którzy z sypialni, w której spali pp. P., zabrall z szafy 


[EF JE "MJM a a EE] 
Prośba z Helu. 


Rodacy z całej Polski, stańcie nam rybakom 
w Helu do pomocy, składając na budowę Kościoła 
ofiary ! 

Ukochaliśmy Hel i stoimy tataj twardo na stra- 
ży Ideałów narodowych, lecz brak nam świątyni, 
gdziebyśmy po trudach zawodu doznali pokrzepienia 
i pociechy. Niema ta Kościoła, ni jego wieży, 
któraby nam drogę po morzu wakazywsła, ni 
dzwonu, coby w polskiem wołał morza, ogłaszając 
Ojczyzny oswobodzenie í nlekledy zajęknął toną- 
cemu rybakowi. 

Kościół w Helu jest Koniecznie 
ze względów religijnych I narodowych ! 

Na jego budowę składajcie ofiary do Szan. 
Redakcji, która zechce nazwiska naszych ofiarodaw= 
ców ogłaszać lub do P. K. O 209593. 

Komitet Budowy Kościoła Katolickiego w Hela. 

Przychylne nam pisma prosimy o przedruk. 


potrzebny 


futro, ubrania męskie, buty itp., posługając się nawet przy- 
tem świecą Í zapałkami. Nie dość na tem, odwiedzili nastę- 
pnie sublokatora pp. P., naucz. p. Wasilewskiego, którema 


skradli 3 ubrania. Poszkodowaai prawdopodobnie odurzeni 
zostali środkiem usypiającym. Policja prowadzi dochodzenia. 


Matka i Żona popełniła samobójstwo. 


Toruń. Odebrała tu sobie życie przez powieszenie się 
39 letnia Anna Abrameka, która z niewiadomych przyczyn 
opuściła awego męża oraz 7 letnią córeczkę i widocznie w 
przystępie wielkiego zdenerwowania popełniła samobójstwo. 


Śmierć robotnika wskutek zacządzeńia. 


Grudziądz. Ub. soboty zaczadziło się tu 2 robotników, 
zatrudnionych w palarni centralnego ogrzewania w domu 
„Deutsche Volksbank“. Robotnicy ci, zajęci nagczewaniem 
1 nadzorem przy piecu, w pewnej chwili zostali odurzeni sil- 
nym czadem węgłowym. Gdy po dłuższym czasie nie powra- 
cali od miejsca pracy, zauważono wypadek. 

Zaalarmowane natychmiast pogotowie przewiozło leh do 
szpitala miejskiego, Po'zastosowaniu środków zapobiegawczych 
zdołano jednego z nich ocucić, drugi zaś, Franciszek Tirhof 
w klika chwili życie zakończył. 

Wypadek spowodowany został wadliwem zwintowaniem 
urządzeń ogrzewalnych i brakiem odpowiedniej wentylacji. 


Okropny wypadsk na dworcu kolejowym. 


Grudziądz. W sobotę wydarzył się tu na dworcu kole- 
Bowym okropny wypadek. Oto jeden z kolejarzy, nazwiskiem 
Herman, przy manipulowaniu koło prądu elektrycznego doznał 
tak silnego porażenia, iż zachodzi obawa utraty obu rąk. 

Nieszczęśliwego odstawiońo do szpitala miejskiego. 


Z dalszych stron Polski. 


Pastor w Kępnie zamordowany. — O mord 
podejrzany redaxtor „Ksmpener 
Wochenblatt“, 


Kępno. W Kępnie rozegrała się onagdaj w nocy po- 
tworna zbrodnia. Oto czterema strzałami rewolwerowemi za- 
mordowany został pastor ewangelicki Ernest Klawitter, czio- 
wisk dla swych zalet ducha powszechnie szanowany. 

Zamordowany pastor odznaczał się lojalnością wobee 
państwa polskiego, co mu zjadnało również szacunek Polaków. 
W ostataim czasie pastor Klawiter przeszedł na emeryturę 
i znajdował się w przededała wyjazdu do Niemiec, gdzie 
mieszkają jego dzieci. 

Policja wszczęła energiczne dochodzenia, rezultatem 
których jest aresztowanie redaktora „Kempener Wochenblatt“, 
Adolfa Kittmana, na którym ciążą poważne poszlaki dokona- 
nia zbrodni. 

Adolf Kittman podobno zamordował pastora dla jego lo- 
jalnego usposobienia. 


Szczęście wypuścił z ręki. 


Białystok. Niejaki Abram Załucki w Białymstoku ku- 
pił do 5 klasy Loterji Państwowej cały los. Ale w czasie 
ciągnienia rozmyślił się i odniósł los kolektorowi, nazwiskiem 
Liwerant. 

Kolektor nie chciał przyjąć z powrotem losu. Było z tem 
dużo kramu, targów, gadania, w końcu przyjął, Na los padło 
nazajutrz 5 tysięcy zł, P. Abram Załacki rwie włosy z glowy, 
p. Liwerant się śmieje, 


Bomba pod klasztorem. 


Lwów. Przed kilka daiami jaden z braci klasztornych 
„Studytów* usłyszał w odległości kilkunastu metrów epodał 
klasztoru kilka strzałów rewolwerowych oraz ogłuszający wy- 
buch. O tem zawiadomił przełożonego klasztoru, który, nie- 
zbadawszy przyczyny tych strzałów I wybuchu, zawiadomił 
policję, która znalazia w ogrodzie, oddalonym o kilkanaście 
metrów od klasztoru, zagłębienie w grunele, świadczące o tem, 
że eksplodował tam granat ręczny. 

Przy dalszem poszakiwaniu znaleziono w okienka piwnicy 
klasztornej duży pakunek, zawierający materjał wybuchowy. 
Do pakunku przyczepiony był zapalony lont, który jednak w 
połowie długości zgasł. 

Fakt tea jest komentowany przez społeczeństwo jako 
prowokacja, czemu wyraz dają „Nowłay Wieczorne“, 
które plszą, że ma się tu do czynienia z prowokacją ukraiń- 
skich sabotażystów z pod znaka U. O. W. Policja wszczęła 
energiczne dochodzenia. 


Około 12 miljonów wyborców w Polsce. 


Według przewidywań, opartych na danych głównego Urzę- 
du statystycznego w Warszawie, zebranych w czasie wyborów 
z roku 1928, przy tegorocznych wyborach do Sejmu i Senatu 
WE będzie do głosowania około 12.600.000 wy: 

orców. 


CO RA ERD O OBOP GE DCDOD 0 en ATW 


NADESŁANE. 


Koło B. B. w Lidzbarku się rozpada. 


Lidzbark. Koło Wojewódzkie B. B zwolniło p. burmti- 
Btrza Rochona z prezesury B B. i miacowało p. mecenasa 
Graywacza prezesem miejscowego Koła. P. Burmistrz, który 
był założycielem B. B. 1 dużo członków zwerbował, 
przysłużył się wielce dla rozwoju danego stronnictwa, To 
też ogólne zdziwienie nastąpiło, gdy p. mecenas Grzywacz 
oświadczył na zebraniu, które się odbyło w środę, dnia 24 ub. 
m., że p. barmistrz Rochon dlatego jest zwolniony, iż za 
mało działał dla B B. Ogólne oburzenie wywołały wywody 
p. Frączka, naczelątka racha (zagorzałego bebscha), który 
powiedzlał, ża wogóle mie ma zaufania do obywatell Lidzbar- 
ka, bo co najmniej 50 procent obywateli, „to poza skórą ze 
endecją śmierdzi*. Dalej powiedział p. Frączek, że dawniejsi 
panowie z Kola B, B. sprowadzili sobie na dzień Święto Żoł- 
nierzą zbankratowanego posła w osobie Sołtysiaka, który 
wygłosił antypaństwową mowę, Na te zarzuty nastąpiło 
ogólne oburzenie, Doprawdy, podziwiać należy, że obecni 
obywatele na te wywody p. Frączka, iż „pod skórą Śmierdzą 
za endacją*, spokój zachowali, tylko p. St. Blank, nie mogąe 
się wstrzymać, dał p. Frączkowi porządną odprawę, za co jemu 
podziękowano oklaskami. Jeżeli stronnictwo B. B w ten 
sposób chce sobie werbować członków na przyszła wybory, 
to niech zaraz z góry pakuje-manatki. 

Dalej dowodzii p. Grzywacz, że tylko sanacja dba o roz- 
kwit (?) kraju, że Gdynię rozbudowała tylko sanacja, ża 
rzemiosło ma stę świetnie, bo dostało pożyczkę. (Oj, dali im, 
dali po 100 zł) Tylko ta Narodowa Dsmokracja przeszkadza, 
która głosi hasła patrjotyczne, a „Sprzyja” bolszewikom 
lo ile sobie przypomina, to enmdecja pertraktowała raz 
z Sowietami w sprawie Wojkowa, co wywołało u siuchaczy 
śmiech na sali. W wolnych głosach stawił p. Perszke p. 
Grzywaczowi zapytanie, jak on naraz został bebechowcem, 
skoro należy do NPR. i z tej partji został wybrany radnym 
mlasta. Z tego powodu uważa go jako człowieka bez jakich- 
kolwiek zasad I przekonań. Niema więc do nlego zaufania i z tej 
przyczyny występuje i dopiero wtenczas wstąpi, gdy pan Grzywacz 
nie będzie prezesem. To samo uczynili iinni członkowie, opasz- 
czając salę, a pan Grzywacz prędko zebranie zamkaął, Obecni 


goście odnieśli to wrażenie, iż partja bebechowców w naszem. 
adwokat Grzywacz stańie się jeż 


mieście już przepadła i że p. 
grabarzem. 


Ostatnie wiadomości. 


Napad rabunkowy w Gnieźnie. — Bandyta 
zrabowśł przeszło 16 000 zł. 

Gniezno, 29. 9. Dziś wieczorem dokonano tu 
śmiałego napada rabunkowego, przyczem zrabowa- 
mo przeszło 16.000 zł. 

Książkowai: Pelagja Kosteńska, zatrudniona w 
firmie Bekonexport, po ukończenia pracy odnosiła 
do dyrcktora tejże firmy p. Leona Idźkowskiego, 
pieniądze włożone do teki. Gdy przechodziła ulicą 


Kto wygrał w V. kl. 21 Państw. Loterli 
Klasowej ? 


16 dzień ciągnienia. 


15.000 zł nr.: 25260 197701. 

10.000 zł nr.: 130524 190375. 

5.000 zł nr.: 3046 19294 176015 198146, 

3.000 zł nr.: 7139 37417 51773 81291 122911 185112 198112 
205555 208890. 

2.000 zł nr.: 2331 4586 15268 18065 22779 41496 76169 
117012 181827 192838 198955 206699. 
29698 54223 60801 71135 


i mežozyznā owalił 1.000 zł nr.: 9387 18077 21381 
ee 22! ża sni) m wax de p 83191 85799 86044 92010 93595 100532 114470 124201 136765 
FA EMMĘ: WYCAK ©: 136884 142177 145488 149320 177198 191799 191992. 


się „przeszło 16.000 zł i zbiegł niepoznany. 
Słledztwo policyjne w toku. 


500 zł nr.: 1305 4178 6170 9149 11387 15253 20127 23304 
27647 31582 39397 45257 50240 56447 58182 62434 66430 71814 


78112 80589 90706 98516 97272 102108 106049 111489 114041 

ztowanie karykaturzyśty Grussā. 118251 123304 127840 134990 140695 145230 151421 156525 

Areśzto e y ysty 158087 160883 167689 169384 170359 173616 181540 188302 
Poznań. W sobotę półnem popołudaiem are- 194223 200843 205726 209915. 

sztowano w Poznaniu znanego karykaturzystę 250 zł nr.: 156765 158185 158194 158199 163850 167230 


współpracownika „Kurjera Poznańskiego“ i kato- 
wickiej „Polonji“ p. Kazimierza Grussa, w chwili, 
gdy wychodził z zakładu cynkrograficznego Zię: 
tkiewicza. 

Wiadomość o tem aresztowaniu rozeszła się po 
Poznania lotem błyskawicy i wywołała zrozumiałe 
poruszenie. 


Semochód pod kołami pociągu. 

Będziu. Dziś około godz. 20-ej wiócz. zdarzył 
się w Kazimierzu wypadek, którego ofiarą padly 
4 osoby. Mianowicie auto osobowe, Idące z Zagó- 
rzu w kierunku Klimontowa, przejełdżając przez 
tor kolejowy, najecharne zostało przez pociąg towa- 
rowy, nałełący do kopalni „Juljusz, 4 osoby zo- 
stały zabite, aute zdruzgotane. 

Wśród zabitych znajduje sło ks. proboszcz pa- 
rafji Zagórze — Zamojski, kuzyn jego ka. wikary, 
kuzynka oraz szoler. Ciała zabitych odwieziono do 
kostnicy szpitala miejskiego. Na miejsce wypadku 
zjechała Kkomie»ja Ssądowo:śledcza, która zbada 
przyczynę wypadku. 
umi: cum) | uzy W CZT CC W | 77 
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169276 170415. 


17 dzień ciągnienia. 


75,600 zł nr.: 83697, 

50.000 zł nr.: 152252, 

25.000 zł nr.: 57.68, 

10 000 zł nr.: 162650, 

5.000 zł nr.: 23334 61097 107387 202910, 

3.000 zł ar.: 3716 24070 35830 46416 66489 76769 84893 
110815 159034 173053 208198. 

2.0060 zł nr.: 18864 14143 142251 16902 19255 46416 61837 
73293 87444 100552 111039 123014 162854 172047 198656 201150. 

1.000 zł nr.: 215 £419 4616 48943 *38772 50897 61708 
81190 95920 114325 122195 134339 146474 169651 179907 185844 
195670 197208 199099 207659. 

600 zł nr.: 1606 3059 10544 19596 28882 38429 51923 62266 
79758 87684 96912 105703 112186 134995 169231 170982 183145 
189430 203864, 

500 zł mr.: 75 890 1523 2283 5347 10172 16948 22550 32452 
38116 44407 50619 57261 65326 71642 79349 84353 92620 100501 
107602 113637 118424 122846 129994 134815 142723 150469 
156757 156579 160182 169719 173445 180979 188825 194795 
201065 205695, 

250 zł nr.: 156728 156740 156744 156760 158156 163824 
169263 1706401 173785. 


Ruch towarzystw. 


Spisy wyborców do Sejmu 
i Senatu 


są wyłożone do publicznego przeglą» 
du od 27 września do 10 października. 

Każdy uprawniony do głosowania powinien 
zgłosić się w lokalu swego obwodu wyborczego 
i zbadać, czy nazwisko jego względnie innych, inte- 
resujących go osób, znajduje się w spisie wyborców. 
W razie pominięcia w spisie danego nazwiska, na- 


leży w wyżej oznaczonym 


czasie wnieść plsemne 


lub ustae reklamacje do danej komisji obwodowej. 


Ile osób można umieścić w jednym 
przedziale kolejowym? 


Ministerstwo Komanikacji 
na podstawie którego w 


kolejowym zarządzenie, 


wydało dyrekcjom 


przedziałach kolejowych I-ej klasy umieszczać nale- 


ży zasadniczo po 4 osoby, 
po 6 osób, w przedziałach 


W razie braku miejsc w pewuej 


w przedziałach Il-ej klasy 
HI ej klasy po 8 osób. 
klasie w całym 


pociągu, konduktor jest obowiązany, powiadamiając 
podróżnych o przepełnieniu, umieszczać w przedzia- 
łach wyjątkowo na miejscach siedzących więcej 
osób, nle więcej, jednak niż 6 w kl. I, 8 w kil. Ileż 


i 10 w klasie Ill-ciej. 


Celem zachęcenia podróżnych do korzystania 
z podziałów lej klasy, pociągi nocne należy składać 
możliwie z wagonów z podnoszonemi opzrclami. 
Na żądanie podróżnego I za zgodą Innych pasażerów, 
zajmujących miejsce na tej samej ławce, kondaktor 
jest obowiązany w pociągach nocnych podnieść: 
oparcie, celem umożliwienia podróżnemu leżenie. 


Zarządzenie to dotyczy 


również przedziału III. k!.. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania otlcjalne z dnia 29, 9, 
Płseono w złotych za 100 kg. 


ustaliły już, że wybuch nastąpii wskutek zbrodniczej ; 
działalności niewyśledzonych dotychczas sprawców. ° 


O liczny udział wszystkich 


będzie wpisowe nowych nczni. 
Zarząd. 


kolegów uprasza 
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Z dniem I-go października rb. 


biura bankowe otwarte: 
od godziny 9—lrej, 
po potud. od godz. 3—5 


w sobotę po połud. biura zamknięte. 
Nowemiaatc, dnia 24, 9, 30. 


BANK LUDOWY 


w Nowemmmieście n. Drwęcą. 
BORK. PRUSKA. 


Gospodarstwo 


I04 morgowe 


po śp. małżonkach Szczepańskich, położone 


w Prątnicy koło Lubawy 


jest na sprzedaż ; csiom żniwem, z całym żywym 
1 martwym inwentarzem. Cena według ugody. Reflektanci 
zechcą zgłosić do 


Ks. proboszcza Drosła w Prątnicy 
jako płenipotenta spadkobierców. 


Unieważnienie. 
Weksel na 2.000 zł in blanco w 
posiadaniu firmy „Zgoda“ z pod- 
pisem K. Karbowski, J. Dąbrow- 
ska i inni ninlejszem unieważ- 
nia się 

Firma K. Karbowski, nast 
Lidzbark. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


Dnia 27-go września rb. o godz. 16-:tej zmarła w Śanatorjum 
św. Eiżbiety w Poznaniu, zaopatrzona Sakramentami św., po 
długich I ciężkich cierpieniach, w 15 roku życia, nasza najako- 
chańsza córka, slostra, siostrzenica i wauczka 


Engenja Teresa Rorabiows 


o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Bratjan, Buk, Łódź, Warszawa, Poznań, Klatowy, Brooklyn. 


Fksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła perafjalnego w Nowem: 
mieście odbędzie się w czwartek, dnia 2 pażdziernika rb. o godz. 4 po połud, 
pogrzeb dnia następnego o godz. 9-tej rano. 


Na smutny obrzęd ten zapraszamy Przyjaciół I Znajomych. 


Ostrzegam 

Szan. Publiczność przed uży- 
waniem danej drogi, a w razie 
użytkowania tejże pociągnę 
wianych wraz z tą gałęzią ad- 
ministracyjną, która była pod- 
stawą mi wsrządzonych szkód, 
do odpowiedzialności sądowej, 

Ł. Czerwiński, Ciche, 


Sieję przez cały rok na mo. 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W piatek, dnia 3. X. rb. o godz. 10.30 przed połud.|W sobotę, dnia 4 października rb. o godz. 15 po pał. {jem polu 7 
będę sprzedawał w Nowemmieście za gotówkę najwięeej sprzedawać będę w Nnguszewie za gotówkę najw. dającemu : truciznę. A 
dającemu: 2 morgi kartofli, li sztuk gęsi, 4 koszki e 
10 fur słomy. pszczół i 5 morgów koniczyny. : ; 
„ Zbiórka Hcytantów u p. A. Lewalskiego. Zgubiłem 


książeczkę wojskową, którą 
anieważniam. Lewandowski 
Konstanty, Mowydwór, pow. 


Zbiórka licytantów na podwórzu plebanki. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, Breński, kom. sąd. z polec. w 4 2 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. Zarząd aa ey pow. Lubawa "Taa TERA 
W sobotę, dnia 4. 10. rb. o godz. 13 będę aprzedawał ogłasza i ; udzielać 


będe lekcyj gry na skrzypcach. 


Mi i tówk jwięcej dającemu : 
w erzynie ża gotówkę najwięcej dają Kto? wskaże eksped. „Drwęcy*, 


| maszynę do szycia, I bryczkę, I wóz 
roboczy, młócarnię i śrutak. 
Zbiórka licytantów na podwórza u p. J. Żarawskich, 
Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście, 


przetarg na wydzierżawienie polowania 


(obszaru 649 ha ma dzień 5 października 1930 r, o godz. 
15-tej. Pizetarg odbędzie się w miejscowej szkole, Pozamiej- 
scowi będą także dopuszczeni, 

Zarząd Spółki łowieckiej. 


ZERO rikki jag. 
Kupię ca 1560 sztuk używanej 
cegły. 
Skarzyński, Brzeziny, 
poczta Jamielnik, 


27 tysięcy granatów wyleciało w powietrze | rie ; A 17.25—17.75 
5 szemien Ńowa sucha 25.00—26 75 
Paryż. Jak z Nancy donoszą, w ciągu ubiegłej | Nowemiasto. Stow. Pań Mi. św. Wincentego a Paulo, Jączmaisń 19.00—21 50 
nocy wyleciał w powietrze jeden z pięciu magazy- | posiedzenie miesięczne odbędzie się w czwartek, duia 2 paź: | Owies 17.00—19 00 
nów amunicji 508 pułku tanków, stojącego na leżach ; dziernika rb. o godz, 5'tej po południu w lokalu Ochroaki. Mąka żyłaia 28,00 
w pobliżu Lanavllle. W baraku, w którym nastąpiła Zarząd. Ka breraa 65 pros 45.50— 48,50 
eksplozja, znajdowało się 27 tysięcy granatów i 400 Nowemiasto. Kwartalne zebranie Cechu stolarskiego zysk == TE 
taśm nabojów do karabinów maszynowych. na Neamia i (one? oddaje a w niedzielę, dnia | Rzepak 45.00—47.00 
. 5. 10. 30. o godz. 2 po poł, u p. Strehia. Przed zebraniem "0—38. 
Dochodzenia, jakie w tej sprawie przeprowadzono | stawią się wszyscy mowi uczniowie, także dokonywać wię Groch Viktorja ENIE ZNP .Z 3660 o 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemnmieście, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


W niedzielę, dnia 5-go pæ- 
ździernika rb. odbędzie się 
na sali p. Zakrzewskiego 


w Bratjanie 


ZABAWA 


TANECZNA. 
Początek o godz. 5-lej po poł. 
na którą uprzejmie zaprasza 

Zarząd. 


ZABAWA 


Dnia 5 pałdziernika rb. 

o godz. á-tej pe południu 

urządza się na ssil p Czaplińe 
skiego w Świniarcu 


zabawę taneczną, 


na którą się uprzejmie zaprasza 
Komitet, 


Oddam 
chłopca 9-miesięcznego na wla- 
Bność Kazimiera Pikus, 
Wyseka, pow. Działdowo. 


Sprzeda się od zaraz 
dom 
rzeżnieki wraz z lodownią w 
dużej kościelnej wsi, Bliższych 
Informacyj udzieli 
P. Krasiński, Howemizste 
n. Drwęcą, 
a RR 
Poszukuję od zaraz 
lub później do mego składm 
skór surowych i garbowanych 
2 uczniów. 
Zgłoszenia oscblste lub piśmien- 
ne (życiorys dołączyć) przyjmu” 
je skład skór surowych i gar- 
bowanych Czesław HBalce- 
rowicz, Brodnica, Przykop 
61, tel. iil. 


Ucznia 
piekarskiego poszukuję od zertaz 
Dembowski. Now emiasto, 

ul. Sobieskiego 21. 


Uczeń 
KĘ się od zaraz zgłosić 
Alojzy Koziski, 
skład kolonjalny 1 żelaza 
Lidzbark. 
Sprzedaję 
torf. 
Juljan Dąbrowski, 
Zwiniarz. 


Świeżo kiszoną 
kapustę 
polaca B. Jankowski, Nowe- 
miasto, Rynek. 


